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Początek w dnie powszednie o godz. 4-ej, 
w dnie pły 0 godz, kac 


. 


Napisy ua obrazach 
| PORĘELNIRRICNEE A i niemieckie. 


JEGO OSTATNIA 


Część 6 TEŚCIOWA NA ZABAWIE LUDOWEJ komiczne. 


ADMIMONE 


Znana jest sprawa synodu ewangielic- 
kiego w Łodzi, zwołanego przez gen.-gub. 
Beselera w sprawie nowego ustroju kościoła 
ewangielickiego w Polsce. Znane również 
jest stanowisko ewangielików polaków 
względem tej sprawy. Założyli oni protest 
przeciw zamierzonej reformie, uważając za 
„akt nielojalności względem tworzącego się 
państwa polskiego i brak wierności dla 
kościoła luterańskiego“. Gdy protest ten 
nie odniósł skutku, opuścili gremialnie ze- 
branie synodalne wraz z większością pasto- 
rów miejscowych. To wystąpienie ewan- 
gielików polaków w obronie polskości swe- 
go kościoła wzbudziło w całem społeczeń- 
stwie polskiem ztozumiałe zainteresowanie 


* 4 szczere uznanie dla współobywaleli ewan- 


gielickiego wyznania. Zainteresowanie spra- 
wą musiało być tem większe, że- wypadła 
ona.na chwilę wprowadzenia w urząd naj- 
wyższej władzy polskiej, do której kompe- 
tencji tego rodzaju wewnętrzne sprawy 
kraju, z istoty najwyższej władzy należeć 
muszą. Sprawa jest zbył jasna, aby wy- 
„magała dowodzenia. Stąd też sprawa sy- 
nodu ewangielickiego wypłynęła w chwili 
najmniej pożądanej i traktowana być musi 
jako fatalna impreza. 

Sposób, w jaki się ta spiawa rozwinę- 


ła, towarzyszące jej okoliczności i nastę- 
pstwa sprawiają, że przekracza ona ramy 


sprawy wewnętrznej kościoła ewangielic- 


kiego w Polsce, 


Przeciw takiemu postępowaniu należy 
najenerpiczniej zaprotestować, Jeśli wszech - 
niemcy łódzcy 


sądzili, że uda im 

cichaczem i bez walki narzucić A 
kom polskim ustawę godzącą w autorytet 
państwowości polskiej, to się  omylili. 
Trzęba bowiem tym; panom oświadczyć 
energicznie, że kto ma odwagę występować 
z projektami prawodawczymi, ten musi się 
zgodzić nawet w warunkach okupacyjnych, 
wysłuchać opinji stron zainteresowanych. 
Postępowanie zaś wbrew tej elementarnej 
zasadzie mija się z celem. 

Tak społeczeństwo polskie na tę spra- 
wę się zapatruje. Taki jest również pogląd 
na tę sprawę polskich czynników miaro- 
dajnych. 


Sprawa cała ma jeszcze jedną chara- 
kterystyczną cechę. Zjazd krajowy ewan- 
gielicki zwołano w przededniu in- 
tronizacji Rady Regencyjnej. 


Wiadomo, że wszechniemcy nie godzą 
się na politykę w sprawie polskiej zain- 
augiirowaną aktem 5 listopada, a nie bę- 
dąc w stanie zniweczyć tego obowiązują- 
cego przed Światem faktu dokonanego, dą- 
żą do sparaliżowania go przez tego rodzaju 
kroki, jak wyżej wspomniane usiłując znie- 
chęcić społeczeństwo polskie do pracy pań- 
stwowotwórczej w przymierzu z państwami 
centralnemi. 


Taki jest cel niefortunnego synodu 
łódzkiego i dzjących się łatwo przewi- 


dzieć następstw. 

Wszechniemcy oddawną stawiali żą« 
danie, aby zabezpieczyć stanowisko niem- 
czyzny w Polsce za pośrednictwem ko- 
ścioła ewangielickiego, zanim władza 
rządowa przejdzie w ręce. polskie, 


Nowy wspaniały program od poniedziałku 22 października 1917 


Napisy na obrazach 


polskie i niemieckie. 


Części 1, 2. 3,415 
Niezwykła tragedja życiowa w 5-ciu częściach w inscenizacji 
RYSZARDA OSWALDA. W głównej roli znakomity artysta 
BERNARD ALDOR. 1, Przypadkowe poznanie. 2. Na progu 
szczęścia. 3. Symilacyjny wypadek. 4. W domu dla obłąka- 
nych. 5, Zbrodnia na scenie. 


Część 7 WYRÓB KAPELUSZY NA WYSPACH ZUNDSKICH 


natura 


Tą zasadniczą tendencję wszechniem- 
ców paraliżawania akcji państwowotwór- 
d%ej w Polsce społeczeństwo polskie mu- 
si mieć na pamięci, oceniając omawianą 
sprawę. 

Z drugiej strony wszechniemcy zapo- 
minają, że gdyby nawet udało im się 
przeprowadzić swe plany germanizacyj- 
ne w Polsce, to na zasadzie wzajemności 
obowiązującej w stosunkach międzyna- 
rodowych, połacy w Poznańskiem, jako 
zwarta mniejszość narodowościowa będą 
mogli tem silniej upomnieć się o podo- 
bne stanowisko w państwie pruskiem, 
jakiego oni zażądali dla znikomej i sztu- 
cznej mniejszości w państwie Pył 


m Radzie eai 


Lwów do Rady Regencyjnej. Zarząd 
miasta Lwowa wysłał następującą depeszę: 
„Rada Regencyjna—na ręce Najprzewiele- 
bniejszego Księdza Arcybiskupa  Metropo- 
lity Aleksandra Kakowskiego w Warszawie. 
Zarząd miasta Lwowa wita powołanie do 
życia Rady Regencyjnej z jąk najwyższą 
radością, jakoteż wraz z zapewnieniami głę- 
bokiej czci przesyła Dostojnej Radzie naj- 
gorętsze życzenia, aby rozpoczęte dzieło 
nadania Narodowi Polskiemu  samodziel- 
ności zostało uwieńczone w całej pełni jak- 
najrychiej pomyślnym skutkiem i aby pta- 
wowita władza państwowa trwale zapano- 
wała w Polsce. Rutowski“. 

Druga depesza od komisarza rządowe- 
go dra Rutowskiego, brzmi następująco: 
„Jego Ekscelencja Członek Rady Regen- 
cyjnej Zdzisław ks. Lubomirski, Prezydent 
miasta Warszawy. Racz przyjąć Prezyden- 
cie stolicy Polski zmartwychwstałej wyra- 
zy najgłębszej czci i życzenia skutecznej 
pracy. Przeświadczony, że cały naród po- 
prze Twoje usiłowania—Rutowski*. 

Stowarzyszenie Robotników Chrześci- 
jańskich do Rady Regencyjnej. Z Lublina 
wysłano depeszę następującej treści: 

Dostojna Rada Regencyjna Polska na 
ręce Ekscelencji Arcybiskupa Metropolity 
Warszawskiego. 


W imienin Stowarżyszenia Robotników 
Ghrześcijańskich, reprezentujących warstwy 
robotnicze, Zarząd tegoż wita z największą < 
radością w „osobach Waszych, Dostojni 
Panowie, tworzący się majestat Państwa 
Polskiego. Składa Wam powinny hołd i 
upewnia Was, Dostojni Regeaci, o postu- 
szeństwie względem wszelkich Waszych 
wskazówek i zarządzeń dla dobra przy- 
szłości narodu, wierząc mocno, że wytycz- 
ną Waszą, Dostojni Regenci jest wolność, 
niepodległość i całość Polski. 

Zarząd Stowarzyszenia 
Chrześcijańskich. 


Robotników 


. NKN do Rady Regencyjnej 


Wykonawczy Komitet NKN wysłał 
do Rady Regencyjnej następające pismo: 

„Rada Regencyjna Królestwa Polskie- 
go w Warszawie. 

„Komisja Wykonawcza Naczelnego Ko- 
mitetu Narodowego, który w dniu 6 sier- 
pnia 1915 rzucił hasło budowy państwa 
polskiego na zrębie faktów przez wojnę 
stworzonych, a później przez 2 lata do- 
kładał starań w celu zorganizowania pol- 
skiej siły zbrojnej, jako najważniejszej 
tego państwa podstawy, z najwyższą ra- 
dością wita, dokonane już, powołanie Ra- 
dy Regencyjnej. jako najwyższej Repre- 
zentacji powstającego państwa polskiego. 
Przekonana, że Rada Regencyjna w swo- 
im dążeniu do oparcia, kierowanego przez 
się, państwa polskiego na armji polskiej, 
przywróci jakn1ajrychlej legjonom pol- 
skim charakter kadrów tej armji, komi- 
sja wykonawcza NKN składa Radzie Re- 
gencyjnej głęboki hołd. 

Kazimierz Laskowski prezes, Jan Kan- 
ty Fedorowicz, dr. Tadeusz Starzewski, 
Bronisław Laskownicki, wiceprezesi: Ale- 
ksander Dąmbski, Stanisław Downaro- 
wicz, Stanisław Dydyński, Władysław 
hr. Dzieduszycki, dr. Ernest Habicht, 
Piotr Kosobudzki, Kdward hr. Mycielski, 
Jerzy hr. Mycielski, Ferdynand Ohly, 
Józef Sare, dr. Zdzisław Słuszkiewicz, 
dr. Antoni Wereszczyński*. 


| 


Sprawą przyszłej dynastji w 


, 


Su. 2. 


Przyjazd arcybiskupa 
monachijskiego 


W przejezdzie do Warszawy zatrzy 
imał się w Łodzi Arcybiskup monachij- 
ski. O godz. 9 ej runo odbyło się uro- 
czyste wprowadzenie J. E. Arcybiskupa 
do kościoła św. Krzyża, w asystencji li- 
cznego kleru. 

Na uroczystość przybyli przedstawi- 
ciele władz okupacyjnych. 

Po krótkiej modlitwie u wielkiego oł- 
tarza J. E. Arcybiskup wygłosił do ze- 
branych kazauie, w którem między in- 
nemi w serdecznych słowach mówi o 
obowiązkach żołnierzy katolickich w Pul- 
sce, o obowiązkach katolików niemie- 
ckich w kraju, o zmartwych wsta- 
jącej Polsce, arcypasterz wspomniał 
też o katolikach francuskich i angiel- 
skich. 

Po kazaniu odprawił uroczystą mszę 
św, i udzielił zebranym błogosławieństwa. 

Jak już donosiliśmy, podróż arcyb. 
monachijskiego pozostaje w związku ze 
Polsce i 
dlatego wzbudza zrozumiałe zaintereso- 
wanie,w sferach politycznych. 


Nagła dymisja gabinetu 
francuskiego 


Paryż. (BK) Aj Havasa donosi: Po 
posiedzeniu gabinetu w niedzielę wie- 


 czoreni udał się Pain'ave do Poincarego, 


pe a 


aby mu wręczyć dymisję całego gabinetu. 

Poincare odpowiedział, że Izba wyraz ła 
gabinetowi w piątek wieczorem votum zaufa- 
nia, a od tego czasu nie wyraziłajinnego Za- 
patrywania. Sądzi więc, że wobec tego 
nie może przyjęć dymisji i prosił 
Painlevego, aby ją cofnąl. 


Wobec tej odmowy ministrowie 


po- 


zostawili swe prośby o dymisji do dy- 
adj Painlevego, który bada sytu- 
ację. 


Departament gospodarstwa 
społecznego 


(Od naszego korespondenta) 
Warszawa 23 października. 


Utworzony został ten Departament w 
pierwszych miesiącach 1917. W zakres 
jego prac wchodzi całokształt życia go- 
spodarczego Polski. a więc: przemysł, 
handel, rolnictwo i odbudowa kraju. Win: 
dykacja strat wojennych i aprowizacja 
kraju oto dwa nowe, rzec można „wojen- 
ne* zadania, które Departament gospo 
darstwa Społecznego obejmuje. 

Praca Departamentu łatwą nie jest. 
Dyrektorem Dep. jest p. Janicki, wi- 
cedyrektorem inż. Kaczorowski. 

Utworzono przy Dep: Komisję 
rolniczą, której kierownictwo powie- 
rzono p. Wieniawskiemu, wicepre: 
zetowi Centralnego Tow. Rolniczego, ko- 
misję przemysłową pod kierownic- 
twem M. Grohmana, handlową 
kierowaną przez p. K. Natansona, 
komisją odbudowy kraju kieruje 
pJ. Henrich, wiudykacji strat mec. 
Olszowski. 

Żywą jest akej: komisji windykacji 
strat wojennych, która gromadzi dane 
da rozrachunku finansowego panstwa 
polskiego z państwami ościennemi, Wy- 
dział aprowizacji prowadzi trudne nader 
pertraktacje z władzami okupacyjnemi 
w sprawie norm wywozu z kraju i kon- 
troli nad przestrzeganiem tych norm, pe- 
działu środków żywności i artykułów 
pierwszej potrzeby. 

Nowoutwerzony niedawno wydział re 
form agrarnych podjął szereg zadań 
związanych z komasacją. 


Departament interwenjuje często u 


władz okupacyjnych w obronie handlu, 
przemysłu i rolnictwa polskiego. 


-DZIENNIK 


Niedawno opracował Departament 
projekt organizacji urzędu miar. 
Projekt ten został już z drobnemi po- 
prawkami przyjęty. Dąży on do zeuro- 
peizowania miar, punktem wyjścia jest 
przystosowanie miar do systemu metry- 
cznego. 


Manifest pokojowy Międzynarodówki 

Ukazał się manifest pokojowy komi- 
tetu organizacyjnego holendersko skan- 
dynawskiego dla konferencji sztokholm- 
skiej stronnictw, należących do między= 
narodówki. W mawifeście komitet czyni 
propozycje pokoju na podstawie p-rozu- 
mienia, w którym ma być skorygowany 
status quo ante bellum i ktory ma poza- 
łatwiać sprawy, będące podłożem zatar- 
gów i wojny. 

Uczyniono następujące propozycje: 

Propozycje ogólne. i 

Nie będzie aneksji, t. zn. zu- 
pełne ustąpienie wszystkich obszarów 
obsadzonych w Europie lub w koloniach 
i zwrot ich temu państwu, do którego 
należały przed wojną, 

Nie będzie kontrybucji. 

Odbudowa spustvszo nych ob- 
szarów za pomocą funduszu między- 
narodowego, jeżeli to uważane będzie za 
konieczne w interesie państw ciężko do 


tkniętych. 


Rozwiązanie sprawy narodo- 
wościowej w duchu wolności naro- 
dowości, międzynarodowego” uregulowa- 
nia samorządu narodowego. Państwa, 
składające się z różnych narodowości 
przemienia się w państwa Z wiązkowe. 

powszechna amnestja dla 
wszystkich zbrodni i występków natury 
politycznej, których dopuszczono się W 
związku z wydarzeniami wojennemi. 

Warunki szczegółowe, 

Zupełna polityczna i gospodarcza ot 
budowa Belgji, kulturalny samorząd 
Flandrji i Walonji, zwrot wszystkich kon- 
trybucji i rekwizycji, dokonanych wbrew 
prawu międzynarodowemu, otaksowanie 
wynagrodzenia, które Niemcy mają płacić, 
a którego uprawnienie w zasadzie rząd 
niemiecki uznał w oświadczeniu swem z 
4 sierpnia 1914. 

Rozwiązanie sprawy alzacko-lo- 
taryńskiej drogą głosowania ludowego. 

Przywrócenię niepodległej politycznie 
Czarnogóry złączonej z Serbją. Buł- 
garja otrzyma wschodnią Macedonję aż 
po Wardar. 

Utworzenie wolnej niepodległej Polski 
z rękojmią jej rozwoju gospodarczego i 
samorządu mniejszości żydowskiej, który 
ma być zaprowadzony także w polskich 
powiatach w Austrji i Niemczech. 

Terytorjalny samorząd narodowo- 
ści Rosji w ramach republiki, tworzącej 
państwa związkowe z rękojmią praw mniej- 
Szości. | 

NiepodległaFinland ja, która po- 
łączy się z republiką rosyjską. 

Rozwiązanie sprawy czeskiej w 
duchu połączenia czechów, zamieszkują- 
cych dystrykty zespolone w państwo zwią- 
zkowe z Austro-Węgram., w których naro- 
dy, południowo-słowiańskie używają zu- 
pełnej swobody pod względem gospodar- 
czym i zostają złączone w jeden obszar 
administracyjny. Obszary włoskie, któ- 
rych nie odstąpiono Włochom, zażywać 
będą autonomji kulturalnej, 

Polityczna niezawisłość 
równouprawnienie lrlandji 
Wielkiej Brytanji. 

Niepodległość i odbudowa terytorjalna 
Armenuji tureckiej. 

Międzynarodowe rozwiązanie sprawy 
żydowskiej. Osobna autonomja w ob- 
szarach Rosji, Austro-Węgier, Rumunji i 
Polski, gdzie żydzi żyją w zwartych ma- 
sach, oraz ochrona kolonji żydowskich w 
Palestynie, 


i gospodarcze 
w ramach 


„ski, v. Musudin, 


NARODOWY" 


Aby nadać pokojowi charakter trwalo- 
ści, strony zawierające traktat, oświadczają 
gotowość założenia zrzeszenia narodów na 
zasadzie obowiązkowego sądu roz- 
jemczego, powszechnego rozbrojenia, 
usunięcia wszelkiej wojny gospodarczej i 
roztoczenia kontroli parlamentarnej nad 
polityką zagraniczną. 

Komitet prosi swe stronnictwa 0 umo- 
tywowane ich zdanie po zbadaniu przez 
organizacje do 1 grudnia br. 
a 


Polski bankiet polityczny 
w Szwajcarii 

Korespondent warszawskiej 
donosi z Berna: 

Dnia 17 bm. Michał hr. Rostworowski 
wydał bankiet na cześć gości warszawskich, 
przybyłych do Szwajcarji, w celu wzięcia 
udziału w uroczystym  obchodzie setnej 
rocznicy skonu Tadeusza Kościuszki. 

W bankiecie wzięli udział: poseł nie- 
miecki w Bernie, v. Romberg, radca lega- 
cyjny v. Schubert, poseł austrjacko węgier- 
radny legacyjny, baron 
Vaux, hr. Palffy, br, Morstin, ksiądz infułat 


„Godziny“ 


Przeździecki, dyrektor departamentu spraw. 


wewnętrznych, Michał Łempicki, przedsta- 
wiciel wyższych uczelni poiskich, prof. 
Kowalski i korespondent „Godziny Polski“ 
Stefan Gacki. 

W czasie bankietu hr. Rostworow- 
ski wypowiedział mowę, w której powitał 
gości warszawskich i złożył podziękowanie 
posłom państw środkowo-europejskich za 
ich współpracę w sprawie odbudowy pań- 
stwowości polskiej. Mówca wskazał na 
wielkie znaczenie historyczne, jakie posia- 
da utworzenie Rady Regencyjnej, czem 
monarchowie mocarstw centralnych ukoro- 
nowali akty z dnia 5-go listopada i 12:go 
września. Polska staje się tym sposobem 
znów członkiem wielkiej rodziny wolnych 
narodów. Ludność nie zapomni nigdy oby- 
dwóm monarchom tego czynu. 

Zbliżenie między Polską, a mocarstwa- 
mi centraluemi nie jest wynikiem chwilo- 
wego ukiadu stosunków. Współdziałanie 
tych narodów jest uwarunkowane wspól- 
nem dążeniem do zwycięstwa sprawiedli- 
wości. 

Wskazując na już dokonane świetne 
czyny, oraz na przyszłe zadania, mówca 
wyraził sprzymierzonym monarchom ser- 
deczne życzenia zmartwychwstającego na- 
rodu polskiego, szczęścia i dobrobytu dla 
ich narodów. 

"Poseł v. Romberg w serdecznych sło- 
wach dziękował hr. Rostworowskiemu ża 
jego mowę i wzniosł swój puhar za szczę 
$śliwą przyszłość Polski. 


Narady ukraińców z rządem 


Wiedeń. (BK)  „Slawisch Koresp.* 
donosi: Prezydjum ukraińskiego klubu 
parlamentarnego odbyło przedwczoraj 
naradę z ministrem spraw wewnętrznych 
Taggeuburgiem a wczoraj wieczór przy - 
jęte zostało przez prezydenta ministrów 
Sejdlera. Dziś przedpołudniem klub zbie- 
rze się, aby się naradzić nad propozy- 
cjami rządu. Jutro w południe prezy- 
djum klubu ponownie zjawi się U Szefa 
gabinetu, celem zakomunikowama mu 
odnośnych -postauowień. 

Rusini w dokumencie przedłużonym 
dr. Seidlerowi wymienili szereg postula- 
tów w dziedzinie administracji państwo- 
wej. między innemi żądania dotyczące 
odbudowy Galicji wschodniej, udziału ru 
sinów w wojennych gospodarczych orga- 
nizacjach, „wiążącego” oświadczenia rzą- 
du w sprawie Uniwersytetu we Lwowie” 
i „kategorycznego“ zapewnienia Z naj 
wyższego miejsca, że Z jemie ruskie 
wżadnej formie nie będą przy- 
łączone do państwa polskiego. 

P. prezydent ministrów oświadczył, 
że jest gotów poczynić rusinom pewne 
ustępstwa na polu gospodarczem 1 speł- 
nić pewne żądania w sprawie Ceutrali 
odbudowy kraju. 
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Z Lublina 


(Od naszego korespondenta) 
Przemiany na prawicy, — Gmach szkół ludowych 
im, Kościuszki, — Wystawa Kościuszkowska.—Opie- 
ka nad superarbitrowanymi Legjonistami. — Bank 

ludowy Ziemi Polskiej. 
Lublin w październiku. 

(1) Po senzacyjnej, hołdowniczej depe- 
szy, wystosowanej do Rady Regencyjnej w 
imieniu lubelskich instytucji prawicowych 
przez p. Jana Steckiego, polityczny Lublin 
z zaciekawieniem oczekiwał, | sprawie 
Rady Regencyjnej powie tutej prasowa 
ekspozytura Międzypartyjnego Koła Poli- 
tycznego „Głos Lubelski*. Przyniósł on 
artykuł pt. „Wobec nomiuacjj Rady Regen- 
cyjnej“, będący wyrazem stanowiska na- 
szej prawicy politycznej w nowej sytuacji 
politycznej. 

Zdeklarowawszy się za maksymalisty« 
cznym programem uchwał krakowskich z 
28 maja, autor rzeczonego artykułu tak 
dalej wywodzi: „A że naród żywy nie mo- 
że patrzeć obojętnie, jak niszczone są pod- 
stawy jego kultury materjalnej i duchowej, 
więc należy korzystać z każdej sposobno- 
ści, aby łagodzić cierpienia i tworzyć tym- 
czasowe chociaż warunki znośniejszego 
bytu. To głos życia, z którym musi się 
liczyć i wyciągać zeń konsekwencje każdy 
kochający swój kraj i realnie myślący oby- 
watel". Takiego tonu, zawierającego wyra- 
żny pierwiastek taktycznego stopniowania 
dążeń narodowych dotychczas w politycz- 
nych enuncjacjach naszej prawicy nie by- 
ło. To też artykuł ten w łączności z de- 
peszą Steckiego słusznie uważany jest tu- 
taj za oznakę przemian ideowych i takty- 
cznych, dokonywujących się obecnie w ło- 
nie prawicy. Jak daleko pójdzie prawica 
w kierunku zbliżenia się do haseł i prakty- 
ki pozytywnej pracy ,państwowotwórczej, 
tradno oczywiście przewidzieć. Dotychcza- 
sowe stanowisko prawicy, oraz jej nawy- 
knienia i nałogi polityczne nie pozwalają 
co do tego żywić nazbyt wielkiego opty- _ 
mizmu, 

Lublin brzmi jeszcze ciągle echami 
uroczystości Kościuszki, która mu przyspo- 
rzy pamiątkę trwałą i pożyteczną, Jest nią 
zapoczątkowanie funduszu na wzniesie- 
fie w Lublinie gmachu szkół lu- 
dowych im. TadeuszaąKościuszki. 
Na ten cel zgromadził Lublin w dniach 
uroczystości Kościuszkowskich bardzo po- 
ważne ofiary. Gromadzono je przy pomo- 
cy znaczka, sprzedawanego na ulicach i 
sprzedaży programów w teatrach. 

W niedzielę w gmachu szkoły handlo- 
wej męskiej nastąpiło otwarcie Wystawy 
Kościuszkowskiej. i 

W tych dniach odbędzie się ogólne ze- 
branie członków lubelskiego Komitetu 
Opieki nad superarbitr owiany- 
mi Legjonistami. Przpomina to spo- 
łeczeństwu polskiemu tę ważną placówkę 
pracy dla dobra tych, ca stera:i zdrowie w 
żołnierskiej służbie pod sztandarem Legjo- 
nów, Komitet powstał w Lublinie we wrze- 
śniu 1916 r. i początkowo działalność je- 
go obliczona była na niesienie pomocy tym 
nielicznym superarbitrowanym Legionistom; 


którzy po superarbitrowaniu ich przyby- 
wali do Lublina. Tymczasem w czerwcu 
br. Komenda Legjonów umieściła w Lu- 


blinie Komisję superarbitracyjną dla wszy- 
stkich Legjonistów-Królewiaków. Wskutek 
tego obecnie na gruncie Lublina stale 
znajduje się duża ilość superarbitrowanych 
Legjonistów. Wszystkimi nimi opiekuje się 
nasz Komitet. Społeczeństwo lubelskie zło- 
żyło w ostatnich miesiącach na cele Ko- 
mitetu kilka tysięcy koron. Dzięki tej Ə- 
harnuści naszego miasta przy pewnej po- 
mocy z Warszawy i Krakowa Komitet jest 
w możności udzielać niezbędnej pomocy 
materjaluej zwolnionym ze służby Legjo- 
nistom, których nieraz bywa po  paruset 
na miesiąc, 

W tych dniach odbyło się w Lublinie 
organizacyjne zebranie Banku lu do we- 
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„DZIENNIK NARODOWY 


go Ziemi Polskiej, który. w najbliż- 
szym już czasie przystąpi do organizacji i 
działania. Bank ima zapewnione poparcie 
pewnych kół ziemiańskich oraz włościań- 
stwa skupionego w Zjednoczeniu Lubel- 
skim. Wśród organizatorów znajdują się 
ks. Drucki-Lubecki, ziemianie Tade- 
usz Rojowski z Lubelskiego, Jan Sadlak, 
prezes Zjednoczenia Ludowego i inni. Po- 


pierają bank również pewne żywioły: 
przemysłowe i handlowe, ‚Polskie instytu- 
cje finansowe w Warszawie i Poznaniu 


przyrzekły nowemu. bankowi wydatną po- 
moc. Subskrypcje na akcje Banku Ziemi 
Polskiej sypią się bardzo licznie. Bank 
stawia sobie za specjalne zadanie popie- 
ranie rolictwa, przemysłu oraz handlu pol- 
skiego. 


Z Radomska 


(Koresp. „Dziennika Narodowego“) 


Lekceważące postępowanie. Przed kil- 
ku tygodniaini, za pośrednictwem „Dzien. 
Narodow.* bywalcy „Kinemy* wyrażali 
prośbę pod adresem zarządu „Kiuemy*, 
aby wprowadzono jakąkolwiek muzykę 
podczas demonstrowania obrazów. Jest to 
jednak głos wołającego na puszczy, — 
gdyż, zarządzający p. M. Świderski, nie 
tylko że nie wprowadził muzyki, lecz jak 
gdyby na urągowisko demonstruje obrazy 
z napisami jedynie w języku niemieckim, 
Widocznie zarządzający zapomniał o pro- 
klamowaniu |„Królestwa Polskiego“, lub 
też, jest wyznawcą i protektorem tylko 
niemczyzny, zapominając, że Radomsk jest 
miastem polskim na Ojczystej ziemi. Os- 
tatnie urągpania w ub. niedziele 21 bm. w 
„Kinemie* pod adresem zarządu, powinny 
nareszcie skłonić p. Świderskiego do speł- 
nienia życzenia stałych bywalców  „Kine- 
my* i życzenia te przedłoży, komu należy. 


- Riprowizacja i gospodarstwo 


Wypłata za zboże 


W ceim udogodnienia dla producen 
tów otrzymania należności za zboże PCZ 
zarządziła w miarę możności zorganizo 
wać wszędzie wypłatę wprost przy ma- 
gazynach — tam, gdzie tb jest niemo- 
żliwem, ustanowić kasjerów objazdowych 
którzy conajmniej dwa razy w tygodniu, 
w dniach z góry oznaczonych, będą wy- 
płacali w każdej gminie należytcści za 
dostarczone zboże. 

Tam, gdzie i ten sposób napotyka na 
trudności, lub zostanie przez Powiatową 
Komisję Nadzorczą uznany za niewy- 
starczający, będzie rorganizowana wy- 
płata przez urzęd gminny. 


Wydawanie zboża pogorzelcom 

Zboże na wyżywienie i zasiew GCZ 
zarządziła wydawać pogorzelcom w nor- 
mach ogólnie przyjętych i tylko na 
przedstawienie odnośnej komisji gminnej 
potwierdzone przez ck. Komendę Powia- 
tową: 

Kontyngenty kartofli 

KRG ustanowiła następujące mini mal 
ne ilości kartofli z każdego zasianego 
morga, które muszą być sprzedane PCZ. 

Większa własność ponad 100 morgów 
ma oddać po 15 centn. metryczn. z mor. 
własnej plantacji. 

Drobna zaś własność: 


od 30 100 morg. po 8 centu. mtrycz. 
„ 10 — 80 3 4 R 
p %— 10 r 1 z 


Normy te stanowią najniższą granicę 
dspuszczalnego wymiaru, którą tylko w 
najer wyjątkowych wypadkach Komi- 
sjui wolno obniżać. Natomiast wszędzie 
tam, gdzie stwierdzony urodzaj kartofli 
wynosi ponad 50;centn. metr. z morga, 
wymiar kontyngentu musi być podnie- 
siony w stosunku odpowiednim — mia- 


nowicie, dla własności większej do 80 
proc. zbioru, dla własności drobnej w 
dwójnasób. 
Mąka na święta 
PCZ oraz jej filje, jak się dowiaduje 
my. wkrótce otrzymają polecenie przy - 
gotowania | dostarczenia pewnej ilości 
mąk) pszennej biał»i na święta katolie 
kie i żydowskie. Wyjątków wyżnanio- 
wych czynić się nie będzie. 
(Komunikat KRR) 


KRONIKA 


— Nowa formuła przysięgi. Z Warsza- 
wy donoszą, że Rada regencyjna opraco- 
wała nową formułę przysięgi dla wojska 
polskiego, która umożliwi składanie przy- 
sięgi wszystkim Legionistom. 

— Pułk ulanów polskich pułownika 
Mościckiego podaje do wiadomości publi- 
cznej, że po bitwie pod Krechowcami ża- 
dni delegaci od pułku, tak oficerowie jak 
i ułani, nigdzie wysyłani nie byli, ani na 
obchody żałobne, ani na zbieranie jakich- 
kolwiek składek dla rodzin poległych uła- 
nów, Wszyscy podający się za delegatów, 
są albo wogóle uzurpatorami munduru u= 
łanów polskich, do których składu nie na- 
leżą, albo uzurpatorami mandatów, których 
im pułk nigdy nie dawał, nieobecnymi 
przy tym w pułku w czasie bitwy pod 


Krechowcami. Uprasza się wszystkie pisma. 


o powtórzenie powyższego zawiadomienia. 
Dowódca pułku: pułk. Mościcki. 
Adjutant pułu: por. Zdziechowski. 


Z miasta 


— Odwołanie Zebrania Piotrkowskiego 
Komitetu Legionowej Opieki Wojennej. 
Zarząd Piotrkowskiego Komitetu Legjonowej 
Opieki Wojennej zawiadamia niniejszem, że 
zapowiedziane na dzień dzisiejszy (t. j. środę, 
24 b. m.) na godz. 8 wieczorem w sali 
Wyższych Kursów Pedagogicznych, Ogólne 
Zebranie Reorganizacyjne tegoż Komitetu, 
nie odbędzie się z powodów niezależnych od 


Zarządu. Następny termin Zebrania będzie 
ogłoszony. 


— Wizytacja prokuratury piotrkow- 
skiej. W sobotę, 20 b. m., bawił w naszem 
mieście p. Bruśnicki, prokurator sądu apela- 
eyjnego w Lublinie, celem wizytacji tutejszej 
prokuratury. Prok. Bruśnicki zwiedził biura, 
badał stan aktów i przysłuchiwał się rozpra- 
wom. W końcowem przemówieniu wyraził 
zadowolenie z wyniku wizytacji i udzielał 
objaśnień w sprawach zasadniczych. 

— Echa otwarcia Wyższych Kursów 
Pedagogicznych. Zarząd II Koła PMS. pro- 
si nas © uzupełnienie Sprawozdania z po: 
święcenia siedziby Wyższych Kursów Pe- 
dagogicznych Żeńskich wzmianką, iż po- 
między gośćmi był obecny również i prof. 


E. Koreleski,  dotychczascwy inspektor 
szkolny w Piotrkowskiem, który złożył 
100 kar. imieniem miejscowej Komendy 


na rzecz Kursów. 

— Podziękowanie. Zarząd przytułku im. Stani: 
sława Jachowicza, składa niniejszym najserdeczniej- 
sze podziękowanie JW. pani Edmundowej Łuczy- 
ckiej z Witowa, która przyszła nam z pomocą w 
najcięższych chwilach i przez kilka tygodni, żywiła 
prawie całą naszą dziatwę, przysyłając co tydzień 
dostateczną ilość kartofli. Otrzymaliśmy również na 
zimę 37 korey kartofli, za co „Bóg zapłać*, szla- 
chetnemu sercu, które tak umie odczuwać potrzeby 
innych i niesie pomoc w odpowiedniej chwiii, Opie- 
kunki: Konopacka, Milkowska, J. Żarska. 


— Kto zgubił? Jest do odebrania w biurze Mi- 
licji m. za udowodnieniem własności masło zgubio- 
ne na ul. Kaliskiej i paszport na imię Jakóba Miko- 
łajczyka. 


Z Polski 


— Zjazd kupców. Z Radomia donoszą; Na o: 
statniem posiedzeniu organizacyjnem zjazdu kupców 
tutejsze sfery handlowe były licznie reprezentowane, 
Przybyło z górą trzydziestu właścicieli tutejszych 
firm najrozmaitszych branż, słowem cały świat han- 
dlowy znałązł się w komplecie. 

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodniczą- 
cego przystąpiono do utworzenia komisji mieszka- 
niowej, przyjęcia gości, wynajęcia sali dla posiedzeń, 
pozatem postanowiono opracować odpowiednie refe- 
raty i wnioski o stanie obecnym handlu i poszcze- 
gólnych branż, które przez specjalistów referentów 
na ogólnym zjeździe będą odczytane. 

— Powrót z wygnania, W czwartek ubiegły 
powrócił do kraju po blisko dwuletniej nieobecno- 
ści Zdzisław hr. Heydel, właściciel dóbr Brzóza w 
pow. kozienickim. Baron Heydel w swoim czasie 
uległ prześladowaniu władz moskiewskich zakończo- 
nem przymusowym długim pobytem w Moskwie. 


W wygnaniu tym towarzyszyła mu małżonka i ro- 
dzina, która powróciła również do kraju, prócz sy- 
nów zmuszonych przedłużyć swój pobyt w Rosji. 

— Dar na C. T. R, Hrabina Anna Tarnowska— 
ku uczczeniu pamięci š. p. Juljusza hr. Tarnowskie- 
go złożyła 10.000 rub. na ogólne cele C. T. R.i 
10.000 rub. na Stowarzyszenie Emerytalne Pracow- 
ników Rolnych. 

— Brak zapałek w Radomiu. W dniach osta- 
tnich w mieście Radomiu zabrakło zapałek, ceny 
tego niezbędnego artykułu wzrosły nagle niepro- 
porcjonalnie, dochodząc do 30 hal. za jedno pudełko. 

— Spuścizna moskiewską. „Gazeta Radomska* 
pisze: Dwa samobójstwa i zabójstwo w jedaym do- 
mu, to istotnie zbyt przygnębiające zdarzenie, nic 
dziwnego więc, że komentowane jest w mieście 
szeroko, ludzie dociekają przyczyn strasznego faktu. 
Przyczyny zaś są aż nadto smutae. Straszna spuści- 
zna moskiewską, która niestety przyjęła się jak za- 
raza w naszem społeczeństwie sprawiła, że ludzie 
słabej woli nie zdolni oprzeć się pokusie łatwego 
zysku, zapłątawszy się w położenie zbyt trudne, 
targnęli się na własne życie, Śmiercią okupili winę, 
niechaj będzie to strasznym przykładem dla dru- 
gich. Tragizm położenia podnosi szczegół, że R,, 
który zastrzelił swą żonę, przed dziesięcioma dniami 
zaledwie połączył się z nią węzłem małżeńskim, sa- 
ma ena podobno w nieszczęsnej chwili, gdy zoba- 
czyla męża swego chwytającego za broń, błagała go 
o wspólny zgon i wspólny grób—cojsię też stało! 

— Przemysł cementowy w Polsce. Produkcja 
cementu była w Polsce przed wojną zuacznie roz- 
winięta i wzrastała z roku na rok, W roku 1912 
wyprodukowano 1,65 miijonów beczek, w r. 1918— 
2,6 miljonów, w roku 1914 wyniosłaby produkcja 
przypuszczalnie 3,45 mil, a w r. 1915 nawet 4,65 
mil, Przemysł cementowy w Polsce zwiążany byl 
przed wojną w syndykat, W owym cząsie wywo- 
żono */3 części całej produkcji do Rosji, a tylko 1a 
część zbywano w kraju, W kołach fachowców uwa- 
ża się za rzecz pewną, że po powrocie normalnych 
stosunków przemysł cementowy, a wraz z nim ruch 
budowlany rozwinie się bardzo pomyślnie. 
Chłopska nauka. Wędrująca „wróżka“ i 
„jasnowidząca* wstąpiła do pewnego wieśniaka w 
okolicy Zgorzelic z propozycją przepowiedzenia 
przyszłości. Wieśniak przyjął ją uprzejmie, poprosił 
siedzieć i wyszedł ua chwilę, Powrócił z tęgim ki- 
jem. Chwycił „wróżkę“, która nie przewidywała nic 
złegu, położył na kolanie i wyliczył jej sporą porcję 
szczerych „odlewnych* 

Naturalnie—krzyki, płacz, oburzenie. 

Na wszystko wieśniak odpowiedział dobrodusz- 
nie, że „jasnowidząca* powinna była wiedzieć, co ją 


czeka. A jeżeli nie umie odgadywać przyszłości, 
jak utrzymuje, to jest oszustką, więc na karę 
doraźną zasługuje. 

Jąkby to się taka nauka przydała naprzód 


wszelkiego rodzaju i gatunku wróżbiarzom, wieszcz- 
kom i uczonym projesorom, frenologom i t. d., a 
powtóre—tym wszystkim, którzy w przepowiadanie 
wierzą, oszukiwać się pozwolą, a szczególnie „inte- 
ligentom*, co gabinety wróżek i przepowiadaczy 
oblegają. 

Jeszczeby lepiej poskutkowało, niż wyrok sądo- 
wy, skazujący „uczonego* wróźbiarza za oszustwo! 

(Kurjer Zagłębia“). 


Ze świata 


— Wyrób kawy ze zboża. Zamierzony, jak 
donosi Börsen Courier z Berlina, kontyngent jęcz- 
mienia wynoszący 100.000 ton, podwyższył Wojen- 
ny Urząd żywnościowy niemiecki na 200 do 250.000 
ton, o czem zawiadomionu bezzwłocznie interesowa- 
ne Związki przearysłowe, Wobec tego będzie przy- 
dzielony jęczmień w większej ilości palarniom ka- 
wy, które dotychczas były upośledzone w porówna- 
niu z fabrykami kawy słodowej. Około 50 fabryk 
otrzyma odpowiedni kontyngent. 

— Nowe obuwie. Jedna z fabryk niemieckich 
zajęła się wyrobem obuwia z drzewa, słomy i pa- 
pieru, przeznaczonego dła wieśniaków. robotników i 
żołnierzy. Nowy rodzaj obuwia jest podobno tak 
trwały jak obuwic skórzane, Najpierw sporządzono 
buciki z podeszwą zewnętrzą z drzewa, wyłożone 
wewnątrz papierem, który chroni od zimna i wilgo- 
ci. Iune części bucików, składają się z masy papie- 
rowej. U bucików, zapinanych na sprzączkę, rze- 
mienie są również z masy papierowej. Do chodze- 
nia po domu nowa fabryka wyrabiać zamierza lżej- 
sze pantolfe z tych samych materjałów. 

Statystyka żydów. Według „Juedi:- 
sches Jahrbuch* za rok 1917 żyje na 
całym świecie 11.081.006 żydów a mia- 
nowicie 8.748.000 w Europie, 1.556.000 
w Ameryce, 355.000 w Afryce, 242.000 
w Australj. W samej Rosji mieszka 
5.100.000 żydów, wliczając w to 2 miljo- 
ny mieszkające w Polsce. 


DWA MILJONY DEZERTERÓW 


minister wojny 
co do stosun- 


Kopenhaga. Ruski 
Wierchowski oświadczył 
ków panujących w armji rosyjskiej, że 
liczba dezerterów na froncie wynosi 
przynajmniej 2 miljony, a rozkład armji 
postępuje szybko. 


Str. 3. 


Ces. Karol na froncie tyrolskim 


Tryjest (B. K.) Dnia 19 b. m. udał się 
ces. Karol do Judikarjów i mimo ulewy 
przyjmował w Boudolurnie deputacje woj- 
skowe. Nastęnego dnia udał się w dołinę 
Groedner, lecz skutkiem zawieji śnieżnych 
musiał przerwać podróż, W dniu tym od- 
był cesarz przegląd kursu przewodników 
górskich. 

Szczogólne uznanie wyraził monarcha 
oddziałowi tureckich oficerów i żołnie- 
rzy, biorących udział na wspomnianym 
kursie. 

Z doliny Groedner udał się cesarz do 
Brixen, przyjmowany tam owacyjnie. 
W podwórzu pałacu biskupiego przyjmo- 
wał oficerów i duchowieństwo, władze i 
instytucje. W niedzielę jako w szóstą 
rocznicę ślubu małżeńskiego, cesarz wy- 
słuchał mszy św. i przystąpił do stołu 
pańskiego, a popołudniu udał się w do- 
linę Passeier, gdzie zwiedził miejsce u- 
rodzin i mieszkania Andrzeja Hofera (bo- 
hatera narodowego Tyrolu). witany przez 
obu prawnuków Hofera. 


Walka polityczna w Grecji 


Londyn. (BK). B. Reutera donosi z Aten: 
Po 14-godzinnej mowie Rhalisa, parlament 
grecki uchwalił ścigać członków gabinetu 
Skuludisa z Gonarisem włącznie, 


Rezultat wojny podwodnej 


Wiedeń (B. K.) Dzięki wojennym zarzą- 


dzeniom państw centralnych, w miesiącu 
sierpniu zatopiono ogółem 672.000 tonn 
(brutto) okrętów handlowych, używanych 


przez nieprzyjaciela. W ten sposób dotych- 
czasowe rezultąty bezwzględnej walki łodzia- 
mi podwodnemi wzrosły na 6.975.000 tonn 
brutto. 


Wiedeń. Urzędowo 23 pażdziernika: 


Na stokach Monte San Gabrielle rozbiły 
się dwa słabsze ataki włoskie w walce na gra- 
naty ręczne. 

Z innych frontów bojowych niema wiado- 
mości o większych działaniach. 


Komunikat niemiecki 


Berlin. Urzędowo 23 października : 


Front zachodni: We Flandrji w trwa- 
jących wczoraj do wieczora walkach między 
Draibank a Poelkapelle początkowo tylko na 
południowym skraju lasu Houthoulster fr..n- 
cuzi i anglicy wdarli się głębiej w niemiecką 
sferę obronną, lecz w kontrataku zostali od- 
rzuceni. Posiłki nieprzyjaciela zdolały zy- 
skać nieznacznie na terenie, szerokości naj- 
wyżej 300 m., lecz nie zdołał go rozszerzyć. 

Pod Poelkapelle czołowe niemieckie linje 
lejów zostały utrzymane przeciw silnym ata- 
kom angielskim albo zostały odzyskane. 
Zresztą sztarmy nieprzyjacielskie zupełnie się 
rozbiły. 

Po obu stronach Ghelnvelt o obronę nia- 
miecką rozbiły się natarcia angielskie. 

Francuzi i anglicy ponieśli wczoraj we 
Fłandrji ciężkie straty krwawe i pozostawili 
jeńcow w rękach niemieckieh. 

Na północny wschód od Soissons, kiedy 
ogień nieprzyjacielski między Ailette a Brayc 
od północy wzmógł się do nieustającego og- 
nia tarabanowego, dziś o świcie rozpoczęły 
się silne ataki francuskie. 

Na brzegu Mozy niemcy zajęli szturmem 
wzgórze 325. Na południowy zachód od Bae- 
umont wzięliśmy ponad 100 jeńców. » 

Front wschodni: Zdobycz wzięta pod- 
czas operacji przeciw wyspom w zatoce rys- 
kiej wynosi ogółem: 20.330 jeńców, przeszło 
100 dział. w tem 47 ciężkich dział okręto- 
wych, 150 karabinów maszynowych i miota- 
czy min, przeszło 1200 statków, około 2000 
koni, 10 samolotów, 3 kasy państwowe 
z 365.000 rubli, wielkie zapasy środków 
spożywczych i sprzętów wojennych. 

Między Morzem  Bałtyckiem a Czarnem 
nie przyszło nigdzie do większych działań 
bojowych. 

Front macedoński: Wieczorem pod Mo- 
nastyrem, w łuku Cerny, od zachodniego 
brzegu Wardaru po jezioro Doiran wzmożona 
działalność ogniowa. 


Obiady domowe 
od 3 kor., zdrowe, na maśle. 
Rokszycka |. 34 I p. mieszk. 4. 


Su. 4 


D 
Z O NE a 


Jeszcze w sprawie „Gospodarki 


Centrali Zbożowej w świetle cyi“ 


Biuro Prasowe K, R. G. przesyła nam 
następujące pismo: 

W odpowiedzi na nasze sprostowanie 
artykułu „Gospodarka Centrali Zbożowej 
w świetle cyfr* pomieścił radny p. Roman 
Pruszyński dłuższą replikę w N-rze 
222 „Dziennika Narodowego". Krytykując 


_ obliczenia p. Pruszyńskiego mieliśmy jedy- 


nie na celu wyjaśnienie, sine ira, zawar- 
tych w nich nieścisłości, pochodzących za- 
pewne z niedostatecznego zaznajomienia 
się z gospodarką P. C. Z. W celu wytłu- 
maczenia powodów zyacznego podniesienia 
się ceny sprzedażnej zboża w stosunku do 


ceny kupna podaliśmy wyszczególnienie 


wszelkich kosztów administracyjnych, han- 
dlowych i transportowych, jakie ponosi 
P. C. Z. W teplice swej p. Pruszyński 
analizuje podane pozycje, uważając nie- 
które z nich za zbyteczne, wprost niezro- 
zumiałą dla siebie opłalę 4 koron od 1 
centnara metr. zboża za pośrednictwo han- 
dlowe. Nie mogąc nadużywać gościnności 


uprzejmie udzielonej uam przez „Dziennik 


Narodowy", odsyłamy p. Pruszyńskiego i 
osoby zainteresowane do wydanej przez 


Biuro Prasowe K. R. G. i przedrukowanej 


i od 1 ceńtn. 
 czona dla P, C; Z., lecz na pokrycie zwią- 


w kilku pismach broszury „O ceny na zbo- 
że i mąkę*, w której szczegółowo wyjaś- 
niona jest kalkulacja cen P. C. Z. 
Nadmieniamy tylko, że opłata 4 koron 
metr. zboża nie jest przezna- 


zanych 2 akcją aprowizacyjną wydatków 
syndykatów, spółek rolnych, działów han- 
dlowych przy Komitetach, które swój per- 
sonel, składy i środki techniczne oddały 


do dyspozycji P. ©. Z. 


Nie możemy również podzielić opiuji 
p. Pruszyńskiego, jakoby przez zastosowa- 
nie odpowiedniej techniki podziału powia- 


tów na okręgi aprowizacyjne można uni- 


knąć sprowadzania zboża z okolic położo- 
nych dalej, niż 7 klm. Żadne z większych 
miast nie mogłoby zaspokoić swoich po- 
trzeb, ograniczając terei aptowizacyjny do 
okolicy w promieniu 7 miu a nawet 14-tu 
kilometrów. 

Produkcja 29 gmiu pow. Piotrkowskie- 
go, posiadającego jedno tylko większe Śro- 
dowisko miejskie, zaledwie wystarcza na 
pokrycie własnej kousumcji zboża. Potrze- 
by samego Piotrkowa, stosując oznaczone 
normy żywnościowe, pochłoną około 20 
proc. ogólnej konsumcji zboża w powiecie, 


Gzarniecka Góra 


otwarta cały rok. 


obfita i smaczna kuchnia. 


„DZIENNIK 


Nie należy również zapominać, iż istnie- 
ją całe kompleksy powiatów produkcyjnie 
biernych (Dąbiowski—Olkuski, Kielecki— 
Konecki—Opoczyński, Radomski — Kozie- 
nicki), w których produkcja zboża nie wy- 
starcza na pokrycie potrzeb miejscowej lud- 
ności bezrolnej i miejskiej. 

Obniżka cen sprzedażnych za zboże 
nie pozostaje wżadnym związku z krytyką 
p. Pruszyńskiego. Początkowa cena sprze- 
dażna wszelkich gatunków zboża prócz 
pszenicy wynosiła 74 kor. za 1 cent, me- 
tryczny, ponieważ P. C. Z. nabywała zboże 
po cenach premjowych o 10 koron wyż- 
szych; od chwili, gdy zaczęło napływać 
zboże kontyngentowe po cenach zasadni- 
czych, można było cenę wypośrodkować i 
obniżyć o 5 kor. Od dnia 1 października 
r. b., po przeprowadzeniu redukcji wydat- 
ków P. C. Z, wszystkie filje obni- 
żyły cenę sprzedażną zboża o 
l korony na 1 centnarze me- 
tryczny m. 

Gdyby p. Pruszyński zechciał uwzględ- 
nić, że P. C. Z. kupuje zboże prócz psze- 
nicy po dwojakich cenach: zasadniczych 
(48 kor. 30 hal. za 1 centn. metr. zboża 
kontyngentowego) i podwyższonych (58 k. 
30 hal. za zboże pozakontyngeutowe) to 
wówczas nie zastanawiałaby go ta okolicz- 
ność, że P. C. Z. pobiera nie 17 kor. 15 
bal., a 20 kor. 70 hal. na 1 centn. metr. 
zboża na wszelkie koszta handlowe, admi- 
nistracyjne i przewozowe, Polska Centrala 
Zbożowa jest instytucją użyteczności pu- 
blicznej, działalność jej nie jest obliczona 
na żadne zyski; wszakże musi ona być 
prowadzoną według zasad handlowych, 
ażeby uniknąć deficytu, który przy tak wiel- 
kich i skomplikowanych operacjach łatwo 
mógłby mieć miejsce. Bez tej gwarancji 
nie byłoby możliwe uzyskanie kredytów 
na prowadzenie akcji aprowizacyjnej. 

Co się zaś tyczy niedomagań w prowi- 
dowaniu ludności m. Piotrkowa w chleb i 
„ogonków* przy sklepach aprowizacyjnych, 
to nie można za nie obciążać odpowiedzial- 
nością P. C. Z, w Piotrkowie, nie leży bowiem 
w zakresie działalności PCZ organizacja po- 
działu i sprzedaży chleba i mąki. Zadanie to 
spoczywa całkowicie w rękach Komisji 
Aprowizacyjnej miejskiej i rzeczą członków 
tejże jest usunięcie nieporządków. Według 
otrzymanych przez mas wyjaśnień filja 
P. C. Z. w Piotrkowie stale dostarcza Ko- 
misji Aprowizacyjnej zboże i mąkę w ilo 
ściach przewidzianych kontyngentem ı poza 
jedaydia w puCzątkaci swej 
działalności skrupulatnie i punktualnie wy- 
wiązuje się ze swego zadania, 


w ygaumiciii 


Uzdrowisko leśno-górskie. 3 wiorsty od stacji Niekłań na linji Koluszki — Skarżysko. 
Menu przedwojenne pozostało niezmienione. 
| wszelkie zabregi. Dzienny koszt pobyju jednej osoby od Rb. 5.50 do Rb. 


NARODOWY- 


Godzimy się najzupełniej z p. Pruszyń- 
skim, że objektywna i obywatelska krytyka 
instytucji społecznych jest pożądana, wszak- 
że byłoby wskazane dla dobra poruszonej 
sprawy, aby miała ona charakter rzeczowy 
i nie podlegający kwestjonowaniw. 


Przygotowania do odbudowy 
przem. Królestwa Polskiego 

„Echo Polskie" z 4 października po- 
dnosi w artykule wstępnym potrzebę od- 
nowienia przemysłu. polskiego w Króle- 
stwie. Najważniejszą rzeczą będzie przede- 
wszystkiem przygotowanie odpowiedniej 
ilości surowca. W polskich kołach prze- 
mysłowych na emigracji uważają kwestję 
zabezpieczenia przemysłowi polskiemu do- 
statęcznej ilości surowca za jedną z naj- 
ważniejszych. Polska sama, jako kupiec su- 
rowca, może na rynku Światowym  wystą- 
pić dopiero po ukończeniu działań wojen- 
nych, a więc zapóźno, gdyż wówczas po- 
pyt przewyższy wielokrotnie podań. Pow- 
stała więc na emigracji inicjatywa prywat- 
na zakupowania już teraz surowca dla 
przemysłu polskiego so wojnie. Pierwsza 


wystąpiła z akcją sekcja przemysłu przę- 
dzalno-tkackiego przy naradzie ekonomicz- 
nej Komisji Likwidacyjnej, mając oczywi- 
cie na widoku odpowiednią dziedyinę pro- 
dukcji. 


List gen. Hurki do Mikołaja II 

„Russkoje Słowo“ z 4 października po- 
daje treść listu gen. Hurki do Mikołata II 
z dnia 17 marca, tj. w dwa dni po abdy- 
kacji cara, za który to Hurko został are- 
sztowany i skazany na wygnanie. W ob- 
szernym tym liście Hurko zwraca się do 
cara w imieniu swóim i „wielu miljonów 
wiernych synów Rosji", którzy z bólem 
dowiedzieli się o pełnem poświęcenia Czy- 
uie cara, który kosztem własnej i syna 
osoby chciał ratować Rosję od klęsk. Mo- 
żliwie, że Najwyższy kierował postanowie- 
niami Mikołaja i że w ten sposób zacho- 
wał jego syna, aby uzupełniwszy swe wy- 
kształcenie, poznanie państwowości i ludzi 
mógł, gdy zwrócą się na niego Oczy wszy- 
stkich, jako na nadzieję Rosji, przyjąć pra- 
wnie mu się należące następstwo dla chwa- 
ły i dobra Rosji“. Po przewrotach krajo- 
wych i próbach nowej państwowości,, do 
której naród rosyjski nie dorósł, „kraj 
znowu się zwróci do swego prawowitego 
cesarza, pomazańca Bożego, oczekując od 


8, wraz 


a. = = Adres: CZARNIECKA GÓRA, OBWÓD KOŃSK. 


nana 
SALA STOWARZ. WZAJ. POMOCY RZEM. I HANDLOWCÓW W PIOTRKOWIE . 


W poniedzialek, 29 paźdz., a g. 8 wiecz., znany publicysta z Warszawy 
Leo Belmont wyglosi bardzo zajmujący aktualny odczyt ua temat 


Epoka Aleksandra Il i Mikolaja I. 


Ceny dostępne. Bilety do nabycia w cukierni W-go K. Szymańskiego, przy ulicy Kaliskiej L. 10. 


Piotrkowskie Towarzystwo Pożycz. Oszczęd. 


HURTOWNIA" 


Załatwia operacje lombardowe na zastaw 
MEBLI, złota, srebra, biżuterji, platerów it. p. 


Przyjmuje kapitały na oprocentowanie 
płaci 54/40 
40% 


3% 


na lokację roczną 
ž półroczną . 


ć żądanie . 
akuszerka 


B. BITTNER i masażystka 


praktykę kończyłam we Wiedniu, obecnie 
mieszkam w Piotrkowie przy ulicy Rokszyc- 
kiej Nr. 18, 1849 
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erromesen AA A WE 


w boju 
25 letnim 


CARAT | REWOLUCJA 


Prześladowanie polaków i finów, pogromy, rozruchy studenckie 
i wiele innych ciekawych epizodów dziejowych. 


1842 


WODOCIĄGI dla miast, gmin i folwarków, 

POMPY wszelkiego rodzaju, SIKAWKI OGNIO- 

WE. oraz reperacje tychże uskutecznia i do- 
starcza 


Inż. Józef Schroll, 
Filja KRAKÓW, Pawia 8. 


Zbadanie sytuacji na miejscu i porady fa- 
chowe bezpłatnie. 1807 


kn EŃ 
a 
OREDO OEE 9 TAE EED Z VERES 


Za złoto i srebro 


najlepiej płaci zegarmistrz na Plącu Ber- 
nardyńskim Ne 7, przy Hotelu Krakowskim 
(obok targu). 1844 


Lekcji 


„fwukarnia Polska* Piotrków. ulica Kaliska i 23. 


języka niemieckiego (i literatury) 
udziela ua przystępnych warua- 
kach pojedyńczo lub zbiorowo „Doktór 
praw”, Biiższych informacji udzieli Admi- 
nistracja Dzien. Narod. i 1840 


AE 66 a A A A RZ 
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego z ud- 


dzielnym wejściem, wewnątrz miasta, 
Zgłoszenia w Administracji „Dziennika 
Narodowego“ pod L Z 1849 


BIURKA DWA lub jedno, używane, kupi 
Komisja Aprowizacyjna (Magistrat I piętro, 
Zgłoszenia od 9 do 2 popołudniu. 1837 


ZAGINĄŁ paszport i patent na artyk. 
spożywcze, wydany przez Komendę Piotr- 
kowską, na nazwisko Wołek Jachimowicz 
z Piotrkowa, Pohulanka L. 1. Łaskawy 
znalazca zechce złożyć do Liura Milicji. 

1832 
ZZ NN 

W DNIU 18 b. m. zgubiono broszkę pa- 
miątkową, prawdopodobnie w kościele Domi- 
nikanów, lub przechodząc ui. Św. Anuy i 
Bykowską, Łaskawy znalazca raczy się 
zgłosić ża wynagrodzeniem do Restauracji 
Szerszyńskiego. 1833 


e 
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niego nowego państwowego czynu“. Rząd 
Tymczasowy ogłosił amnesiję, uwolnił 
wszystkich politycznych przestępców, za- 
pełniając więzienia „byłymi wiernymi słu- 
gami* cara. Przeczy to pojęciu swobody, 
lecz posiada i drugie znaczenie, Chodzi 
o usunięcie tych jednostek, naokoło któ- 
rych mogliby się grupować ci, którzy pra- 
gną nie chwilowego, a stałego i trwałego 
rozwoju państwa, 


Wydawca I redaktor odpowiedzialny 
Tadeusz Kowalski 


OBWIESZCZENIE 


Rozporządzenie z dnia 9 października 1917 
dotyczące 
ZABEZPIECZENIA DOSTAW ZBOŻA 
1 ZIEMNIAKÓW. 


Na podstawie upoważnienia Jego Ces. 
i Król. Apostolskiej Mości, udzielonego 
z mocy Najwyższego Dowództwa, zarządza 
się dła obszarów Polski, pozostających w 
austro węgierskiej administracji wojskowej, 
co następuje: 
. Artykuł 1. 


Celem zapewnienia zapotrzebowania lud- 


ności w zboże lub ziemniaki w razach po- 
trzeby jakoteż w celu zapobieżenia by zbo- 
ża lub ziemniaków nie zużyto w sposób 
przeciwny ustawom może 
wiatowa: 

1) Zarządzić, by nadwyżki zboża lub 
ziemniaków, które producentowi prawo- 
mocnie przepisano do oddania (Art. VIII 
i IX rozporządzenia z dnia 23 czerwca 
1917 Nr. 58 Dz. rozp.) oddano przed upły- 
wem przepisanych terminów odstawy. 

2) Zobowiązać właścicieli większych 
posiadłości w jednym powiecie lub właści- 
cieli mniejszych posiadłości w jednej gmi- 
nie lub miejscowości do wspólnego od- 
dania tych nadwyżek, które wszystkim pro- 


duceutom jednej z tych grup prawomocnie - 


do oddania przepisano. 

Od tego obowiązku można na wniosek 
komisji powiatowej lub gminnej zwolnić 
poszczególnych producentów, którzy dopeł- 
nili obowiązku oddania. 

Artykuł 2. 

Niniejsze rozporządzenie wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 

Piotrków, dnia 13 października 1917 r. 
C. i k. Komendant powiatowy: 
1838 WIKTOR, w. r. pułkownik. 


R 


Wspaniałe warunki klimatyczne. Zdrowa, 
Djetetyka, wodoleczniciwa, kąpiele słoneczne pod szkłem 


z całkowitem utrzymaniem i kuracją, 


1688 = =n 


SKRADZIONE zostały 2 kwity lokacyjne? 
wydane przez Towarzystwo Wzajemnego 
Kredytu Guberuji Piotrkowskiej, na imię 
Mendła Hamermana z Krzemieniewic, gm. 
Przerąb, Nr. 985, na rb. 400, z dnia 24 
stycznia 1912 r. i Nr. 1182 na rb. 185, 
z dnia 4 czerwca 1912 r., wobec czego zo- 
stają uznane za nieważne. . 1848 


POSZUKIWANIA 


Jednorazowe ogłoszenie (dokładny adres 
nadawcy i adresata) nie przekraczające 25 
słów, kosztuje 2 korony. Za każde dodat- 
kowe słowo 6 hal. 

P. Zofja Kokular, zawiadamia swego 
ojea Aleksandra Kokular, byłego kasjera 
D. Ż. W. W. obecnie przebywającego w 
Rosji, żę matka uma:ła rok temu. Zara- 
biam jako nauczycielka w Żyrardowie, je- 
steśmy w krytycznem położeniu, również 
poszukujemy stryja Zygmunta  Kokulara, 
pełniącego funkcję Iutendanta w czynnej 
armji rosyjskiej, Ktoby wiedział o miejscu 
obecnego pobytu, proszę donieść tą samą 
drogą. 

Wszystkie pisma uprasza się o łaskawy 
przedruk niniejszego. 184 


komenda po- 
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